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ODSŁONIĘCIE POMNIKA KAZIMIERZA 
PUŁASKIEGO.

Utica, 26. października. (PAT) Odbyła 
się tu . uroczystość odsłonięcia pomnika 
Kazimierza Pułaskiego, zbudowanego 
drogą składek publicznych. Akt odsłonię­
cia poprzedziła wielka manifestacja u- 
'iczna, w  której wzięło udział kilka ty­
sięcy osób.

POŚWIĘCENIE DOMU SPÓŁDZIELCZE­
GO W DELEJOWIE.

, Stanisławów, 26. października. (PAT) 
Dnia 26. bm. odbyło się w Delejowie, 
pow. Stanisławów, roczyste poświęcenie 
części Domu Spółdzielczego, który pomie­
ści sklep, składnicę Kółek Rolniczych, 
mleczarnię oraz łaźnię dla dziatwy szkol­
nej. Ponadto położono kamień węgielny  
pod nieukończoną część gmachu, w któ­
rym znajdzie pomieszczenie szereg orga- 
nizacyj miejskich, sala teatralna i elek-. 
trownia. W uroczystość’ tej wzięli udział 
wojewoda Jagodziński, prezes Chamiec, 
starosta Janocki, pułk. Paratyński i w ie­
lu innych.

 o---
KODYFIKACJA PRAW KOŚCIOŁA GR.- 

KATOLICKIEGO.
Citta dcl Yaticano, 26. października. 

iPAT) Kardynał Gaspari pracuje obec­
nie nad skodyfikowaniem praw i kano­
nów kościoła grecko-katolickfego. W tym 
zakresie kardynał przeprowadził cały sze 
reg rozmów z prymasem węgierskim kar­
dynałem Seredym.

Min. Kwiatkowski w Zagłębiu Dąbr.
KONFEROWAŁ NA TEMAT POLITYKI WEGLOWEJ.

Sosnowice, 26 października. (PAT). 
Na zaproszenie przemysłowców przy 
był dziś do Zagłębia Dąbrowskiego 
m inister przem ysłu i liandlu inż. 
Kwiatkowski, w tow arzystw ie dyrek­
tora departam entu  górniczo hu tn i­
czego inż. Cybulskiego i szefa sekre­
t a r z u  m in istra  Pecha, celem zaznajo 
m ienia się ze stanem  i potrzebam i tu ­
tejszego życia gospodarczego. P rzed 
południem  p. M inister wziął udział w 
uroczystości 30-iecia istn ienia Towa- 
rźystwa górni rzo-przemysiowego „Sa- 
tu rn“ i posw ięcenia nowej cem en­
towni, k tórą  następn i0 zwiedził w o- 
toczeniu przedstaw icieli św iata prze­
mysłowego oraz wojewody kieleckie­
go p. Paciorkowskiego. Z okazji tej

uroczystości pan M inister udekorow ał 
przedstaw icieli przedsiębiorstw a K a­
rola Szeiblera i dyr. Idem anna złoty­
mi krzyżami zasługi. Pan M inister po 
śniadaniu, wydańern na jego cześć, 
udał się do lokalu Izby przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu, gdzie na jego 
powitanie zgromadzili się radcowie 
Izby z prezesem  Gadomskim na czele. 
Następnie p. M inister przyjm ował de­
legacje towarzystw  przemysłowo-han 
dlowych z Zagłębia Dąbrowskiego, 
oraz z Częstochowy. Wieczorem Pan 
M inister odbył konferencję z przem y­
słowcami węglowymi w sprawach 
aktualnych dotyczących polityki wę­
glowej.

50.000 zł., Donadto na poniesienie ko­
sztów sądowych Przewód sądowy cal 
ko wicie potw ierdził, że osKarżony 
Fude był agentem  jednego z. państw  
ościennych, dla którego zb ierał i  zdra 
dzał mu tajemnice dotyczące ' sil 
zbrojnych państwa.

KIN. K(JHN I PRYETOR W PO 
ZNANIU.

Poznań, 26. października. (PAT) 
W sobotę wieczorem  przybył do Po 
znania z Gdyni m inister .komunikacji 
in i. Kiihn, aziś zaś rano m inister p ra­
cy i opieki społecznej P rystor. Mini­
strow ie udali się w raz z otoczeniem 
na ul. Szamarzewskiego, gdzie zwie­
dzili dwa w ielkie gmachy szkoły dla 
robotników.

Skazane za szpiegostwa
NA 11 LAT CIĘŻKIE 

Grudziądz, 26. październ. (PAT). 
Dnia 24. bm. przed tutejszym sądem 
okręgowym odbyła sie rozprawa prze 
ciw7ko Brunonowi Fude, oskarżonemu 
o upraw ianie szpiegosttva na rzecz 
jednego z państw  ościennych. Po cało

CO W IĘZIENIA, 
dziennej rozpraw ie przy drzwiach za­
mkniętych, o godz 23.30 zapadł wy­
rok, mocą którego oskarżany Fude 
skazany został na 11 lat ciężkiego wie 
zienia, 10 la t utraty praw7 obywa­
telskich, oraz na grzywmą w sumie

UNIEWAŻNIENIE LIETY CENTROLEWU 
I KOMUNISTYCZNEJ W GRODNIE. 
Giodno, 26. października. (PAT) Okrę 

gowa Koinisjai wyborcza w  Grodnie Nr. 
6. unieważniła nastęDujące listy wybor­
cze kandydatów do Sejmu: Listę związku 
obrony prawa i wolności ludu, listę Jed­
ności chłopskiej i lokalną listę powiatu 
suwalskiego.

ŚNIEG W OKOLICACH WIEDNIA.
W iedeń, 26. października. (PAT), 

W okolicach W iednia spadł dziś ob­
fity śnieg.

 o---
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W 310 rocznicę bohaterskiej śmierci 
Wielkiego Hetmana.U ro c z y s ta  A kadem ja I  odsło­

nięcie  p o p ie rs ia  hetm ana  
Żó łk iew sk ie gow

Lwów, 27. października
(jp) Pbwstała wśród nauczycielstwa 

lwowskiego inicjatywa uczczenia 310 
rocznicy bohaterskiej śmierci hetm ana 
Żółkiewskiego, jednej z najwznioślej­
szych, najszlachetniejszych postaci 
naszej historji, znalazła wczoraj pięk­
ną realizację w uroczystej Akademji 
w Teatrze Wielkim, połączonej z od­
słonięciem popiersia bohatera z pod 
Cecory. W Akademji uczestniczyli re­
prezentanci władz i ezkolnictwa, m. i. 
im. Wojew. r. Reiss, kurator Pytlaków 
ski wraz z licznymi reprezentantami 
Kuratorium i nauczyciesłwa, prez. 
Dembowski, pułk. Baczyński im. Zw. 
Obrońców Lwowa, pułk. Hoszowski 
im. Zw. Of. Rez., r. Weber i wiele in. 
Nadto przybyła delegacja Rady miej­
skiej i delegacja szkolna z Żółkwi, a 
liczne zastępy młodzieży szkolnej mę­
skiej i żeńskiej przyczyniły się do 
szczelnego wypełnienia widowni.

Program Akademji wykonany nie­
mal wyłącznie przez uczniów i ucze- 
nice, zarówno pod względem uikładu, 
jak i wykonania sta ł na prawdziwie 
artystycznym poziomie. — Rozpoczął 
program chór państw. Seminarium 
naucz, odśpiewaniem „Gaudę Mater“ 
pod batutą prof. Adamczaka, poezem 
nader pięknie ujęte przemówienie wy­
głosiła pierwsza inicjatorka dbebodu, 
dyr. szkoły im. St. żółkiewskiego p. 
Dnicka. Prelegentka, kreśląc sylwetkę 
Wielkiego Hetmana uwypukliła trzy 
momenty: zwycięstwo pod K łuszf- 
nem, działalność Żółkiewskiego jako 
kasztelana, oraz klęskę pod Cecorą 
' jej przyczyny.

Po odśpiewaniu przez chór Sem. 
aaucz. przy towarz. ońk. 40. p. P- 
pieśni „Bogarodzica** w instrument, 
prof. Góreckiego, nastąpił akt uroczy­
sty oiMonięoia artystycznie wykona­
nego popiersia Hetmana Żółkiewskie­
go dłuta znanej rzeźbiarki Luny Drex- 
lerówny. Aktowi temu towarzyszyła 
apoteoza poetycka „Woda Dniestro- 
wa“, poemat prof. Brończyka, w in­
terpretacji zbiorowej uczenie szkoły 
im. St. Żółkiewskiego.

Na zakończenie uczniowie gimn. 
im. Żółkiewskiego, Kochanowskiego, 
Batorego i Szajnochy odegfali Di akt 
Iram atn Brończyka „Hetman Żół-

WĘGIEL NIEMIECKI POTANIEJE 
0 6 PROC.

Bytom, 20. października. (PAT). 
Przemysłowcy węglowi niem ieckiego 
Górnego Śląska zakom unikow ali Mi­
n isterstw u przem ysłu, że są zasadni­
czo gotowi obniżyć cenę węgla o 6%. 
Przy tej sposobności wyrazili życze­
nie, ażeby im umożliwiono -wprowa­
dzić tę  zniżkę jeszcze przed końcem 
grudnia  br.

 o--
POŚWIECENIE GMACHU BANKU 

GOSP. KRAJ. W GDYNI.
Gdynia, 26. października. (PAT). 

Dziś po nabożeństwie w miejscowym 
kościele, odbyło się uroczyste poświe 
eenie nowowybudowanego gmachu 
Banku Gospodarstw a Krajowego w 
Gdyni z udziałem  prezesa Banku gen 
Góreckiego, oraz przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych.

  o——,

kiewski**. Postać hetmanowe] odtwo­
rzyła ze szlachetnym  patosem p. Bie­
lecka. Za nader 9taranną reżyserię i 
postawienie przedstawienia na arty­
stycznym poziomie należy się pełne 
uznanie art. dram. p. Bieleckiemu.

Lwów, 27. października.
■ (jp) Żywa akcja społeczna organi- 

zacyj katolickich znalazła w dniu 
wczorjszym wyraz w uroczystym Ze­
braniu, urządzonem o godz. 5 popoł. 
w wypełnionej aż po brzegi sali So­
koła II dla uczczenia święta Chrystu­
sa Króla.

Program rozpoczął chór Tow. M. 
M. Syrena, który pod. kierownictwem 
dyr. Martyniaka odśpiewał Kreuzera 
„Święć Indu Pański dzień” , poezem 
nastąpiły przemówienia o znaczeniu 
święta Chrystusa Króla, ustanowione­
go przed kilku laty przez Papieża Piu­
sa XI, w podniosłych słowach mówił 
ks. Stan. Mirek T. J. „O chrześcijań-

Poznań, 26. października. (PAT). 
Dziś w południe odbyła się w ka­
tedrze poznańskiej uroczysta kon­
sekracja ks. infułata Stanisław a A- 
damskiego na biskupa. Rano nom inał 
udał się w otoczeniu księży biskupów 
Laubitza z Gniezna i Dymka z Po­
znania, o raz J. E. ks. Prym asa do ka­
tedry, gdzie odbył się akt konsekra­
cji, dokonany przez ks. Prym asa Hlon-

PopieTsie Hetmana Żółkiewskiego 
zostanie umieszczone w szkole jego 
imienia. Dodać należy, że jest to 
pierwszy artystycznie wykonany pom­
nik bohatera z  pod Cecory.

W SALI SOKOŁA H.
skiem wychowaniu młodzieży** na 
podstawie Encykliki Ojca św. szereg 
głębokich uwag wygłosił prof. M. A. 
Paszkudzki. Następnie delegatka Kat. 
Związku Polek przedstawiła potrzebę 
organizacji kobiet katolickich i dzia­
łalność Związku. Członek akadem. 
Stow. „Odrodzenie** akad. Juijiusz 
W iśniewski w petnem młodocianego 
zapału przemówieniu wykazywał po­
trzebę akcji katolickiej w życiu «po- 
tecznem.

Na zakończenie przemówił im. Kat. 
Związków p. Gajewski. Zebranie za­
kończyło się manifestacją hołdu dla 
Ojca św. i odśpiewaniem „Boże coś 

Polskę**.

da, w asyście księży biskupów Lau­
bitza i Dymka. Po konsekracji i su­
mie, w czasie k tórej odczytano bullę 
papieską z nom inacją ks. A dam skie­
go, nowy biskup udzielił błogosławień 
siwa. Na uroczystości obecni byli wo­
jewoda poznański, przedstaw iciele 
miasta, społeczeństwa, delegacja ka­
pituły i duchowieństwa śląskiego i  rze 
szu w iernych.

„Strajk szkolny młodzieży w r. 1305 — 
szkołą czynu polskiego**.

W godzinach popołudniowych sta­
raniem  komiletu obchodu przeciągnął 
ulicami miasta barwny korowód sa­
mochodów, na których wygłaszano 
przemówienia okolicznościowe. Po­
nadto urządzono doraźną zbiórkę na 
rzecz szkolnictwa polskiego.

U godz. 15 odbyła się w Filharmonji 
warszawskiej uroczysta akademja, w o- 
becności przedstawicieli władz, reprezen­
tantów świata naukowego, literackiego 
i artystycznego, przedstawicieli nauczy­
cielstwa szkół średnich oraz licznie zgro­
madzonej publiczności. O godz. 17 rozpo­
częły się w gmachu Politechniki w dal­
szym ciągu obrady zjazdu. Obradom prze­
wodniczył min. W. R. i O. P. Czerwiński. 
Referat wygłosił prezes Prokuratury ge­
neralnej p. Bukowiecki. Referat miał ty­
tuł „Wartości ideowo-wychowaweze w 
walce o szkolę polską“. Następnie po 
przyjęciu zgłoszonych wniosków odczyta­
no depesze, nadesłane przez księży bisku 
pów Bandurskiego i Nowowiejskiego, 
min. spr. wewnętrznych Skladkowskiego, 
oraz depeszę nadesłaną przez Związek 
Polaków w Niemczech i Związek Pola­
ków na Łotwie. Obrady plenarne zam­
knął krótkiem przemówieniem minister 
W. R. i O. P. O godz. 20 odbyło się 
w Teatrze Narodowym uroczyste przed­
stawienie sztuki Hertza pt. ..Młody las“. 

o— —
INAUGURACJA NA UNIWERSYTECIF

W WARSZAWIE.
Warszawa, 26. października. (PAT) 

Dziś w południe w auli Uniwersytetu 
warszawskiego odbyło się uroczyste o- 
twarcie roku akademickiego 1930/31. Na 
uroczystość otwarcia przybył senat i pro­
fesorowie Uniwersytetu warszawskiego 
z rektorem Mieczysławem Michałowskim 
i prorektorem drem Czyżewskim na cze­
le. Następnie ks. kardynał Rakowski, 
prezydent miasta Słomiński, zastępca ko­
misarza rządu Olpióski, liczni przedsta­
wiciele świata naukowego i kulturalnego 
stolicy, reprezentanci prasy oraz mło­
dzież akademicka.

  o-----
OTWARCIE MUZEUM KRASIŃSKICH

w w a r s z a w i e .
Warszawa, 26 października. (PAT) W 

programie V. Zjazdu Historyków Pol­
skich w Warszawie wyznaczono na dzień 
2. grudnia uroczyste otwarcie nowego 
gmachu Bibljoteki i Muzeum przy ul. O- 
kólnik 1. 9. Budowa tego gmachu, wznie­
sionego staraniem i kosztem ordynat: 
Edwarda hr. Krasińskiego, rozpoczęta 
w r. 1912 i przerwana z powodu wypad­
ków wojennych i ciężkiego położenia eko 
nomicznego kraju, została ukończona do­
piero w ostatnich latach, co umożliwiło 
urządzenie Muzeum oraz uruchomienie 
pracowni naukowej, dostosowanej do 
współczesnych wymagań techniki biblio­
tecznej. Zbiory muzealne, składające się 
z bogatej zbrojowni, galerji obrazów i ze 
skarbca, pozostają własnośccią ordynacji 
domu hr. Krasińskich. Pb uroezystem o- 
twarciu zbiory te będą już na stałe udo­
stępnione publiczności; bibjoteka i archi­
wum są dostępne dla badaczów nauko­
wych od r. 1860.

 o------
ZASTOSOWANIE KAR DLA OCHRO­

NY SWOBODY WYBORÓW.
Katowice. 26 października. (PAT) 

Pod zarzutem  fałszowania i  . podstęp­
nego w yłu d zan ia  podpisów kandyda­
tów do Sejm u Rzplitej na listę Jedność 
robotniczo-chłopska, aresztowani zo­
stali Emil Brudys, Józef Ciecielski 1 
Józef Polanin. Wszystkich oddano do 
dyspozycji władz sądowych za n a ru ­
szenie rozporządzenia Prezydenta Rza 
czypospolitej o karach d la  ochrony 
swobody wyborów.

Po katastrofie w  Maybach
DOTYCHCZAS WYDOBYTO 92 TRUPÓW.

Berlin, 26. października. (PAT) Według doniesień z Inspektoratu gór­
niczego z Saarbrilcken, do gdlz. 17 wydobyto ogółem 82 trupy oliar ka­
tastrofy górniczej w kopalni Maybach w Zagłębiu Saary. Pozatem znariiuje 
się jeszcze w miejscu, gdzie płoną siedmiu górników, którzy praw­
dopodobnie również ponieśli śmierć. Z pośród 20 górników, na których 
ślady nie można było natrafić do dziś rana, trzech zdołało się wyrato­
wać, przedostawszy się do sąsiedniego szybu. Akcję ratunkową utrudnia 
niezwykle panujący w sziolni żar, uniemożliwiający Zbliżenie się do 
miejsc, objętych jeszcze przez ogień.

25-lgci@ walki o szkołę polską.
IMPONUJĄCY ZJAZD W STOLICY.

W arszawa, 2G. października. (PAT) 
Drugi dzień uroczystości związanych 
z obchodem 25-iecia walki o szkołę 
polską, rozpoczął się wielkiem zgro­
madzeniem kilkudziesięciu lysięcy 
młodzieży szkolne] pod pbmnikiem 
Mickiewicza, u stóp którego o godz. 
11.30 nastąpiło uroczyste złożenie 
wieńców przez kilkadziesiąt dclegacyj

młodzieży szkolnej. Po oddaniu w ten 
sposób hołdu wieszczowi narodń, po­
chody rozwiązano. Część uczestników 
udała się na akademię do kina „Co- 
losseum-*. Po odegraniu hymnu naro­
dowego przez orkiestTę 36. p. p., zagaił 
akademię p. Antoni Sujkowski, poezem 
zabrał głos wiceminister Stefan S ta­
rzyński, wygłaszając odczyt pod tyt..

C IL IY
P rz e p ię k n e  a rcydzie ło  100°/0 dźw iękow e
i w  n a tu ra ln y c h  ko lo rach . - Z n iżk i w ażne .
C en y  n a  p ie rw sz y  A  p  A  |  I
p ro g ra m  zn iżone. «  W1 t ««■ W

Hołd Chrystusowi Królowi
UROCZYSTE ZEBRANIE

Konsekracje ks.biskupa Udamskiego
W KATEDRZE POZNAŃSKIEJ.
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ŹRWCHU W t B9RCZŁSCL
W ie c w  kinie „Pałace**

Lwów, 27. października.
Wczoraj o godz. 12-tefj w poi. od­

było się zebranie w sali kina „Pała­
ce", k tórą publiczność wszystkich sta­
nów wypełniła po brzegi. Wiec zagaił 
delegat klubu BBWR., poczem wy­
brano prezydjum  wiecu, w skład któ­
rego weszli: F abjan  Oskar, radca han 
dlowy jako przewodniczący, jako a- 
sesorowie inż. Dziekoński Stanisław , 
Krechowiecki Wojciech, inż. Voel- 
pel Eugenjusz, radca G elbard Adolf, 
naczelnik Kanorwwski, Kołodziejski 
Zygmunt i mag. Gajek Józef im ie­
niem młodzieży akadem ickiej, P rze­
m awiali: Senator dr. M arjan Sobo­
lewski z W arszawy, po nim  Eksner 
Dominik i r. Gelbard. Po przemowie 
niach przedłożono zebranym  rezolu­
cję, k tó ra  została przyjęta przez ak la­
mację. Na zakończenie odśpiew ano 
Pierw szą B rygadę.f

W kinem
„ G h i m e r a * *

Również o godz. 12-tej w poi. wy­
borcy z różnych sfer społeczeństwa 
lwowskiego zapełnili po brzegi salę 
k ina „C him era”, celem zorientow a­
nia się w sytuacji wyborczej. Byli 
tam zwolennicy iBW R., oraz Ch. D. 
Przewodniczył p. Rozumiiawski, ku­
piec, radca Izby handlowej. W p re ­
zydjum zasiedli p. W ięcek, m ajster 
ślusarski, oraz p. Kawecki. P rzem a­
wiali b. senatorow ie prof. d r Thul- 
lie i Lcm pke. Po przem ówieniach 
zgłosił p. K ucharski rezolucję, po­
pierającą listę nr. 1, oraz domagającą 
się od wyborców m anifestacyjnej 
jawności przy glosow aniu .'  Rezolucje 
zostały jednogłośnie uchwalone.

Oikrzymi wiec I
w  „ J a d  Sharuzim**

O tej sam ej porze odbył się w sali 
Tad Charuzim “ olbrzym i wiec, na 

k tóry przybyły liczne rzesze społe­
czeństwa żydowskiego ze wszystkich 
sfer.

Na przewodniczącego podołano Ja  
kóba Munda. W prezydjum  zasiedli 
pp. Seinfeid, Schleehter, Katz Józef. 
F lieger Salomon. Przem aw iał naj­
p ierw  kandydat poselski z listy nr. 1 
p. Jaeger Ignacy, po nim p. H aber w 
języku hebrajskim .

W iceprezydent Chajes w swojem 
przemów leniu dał w yraz radości, że 
po długiej przerw ie wcjennei m ie­
szczaństwo bez różnicy w yznania zno 
wu głosować b idzie  na w spólną li­
stę, podobnie jak to było zwyczajem 
przez pól w ieku w tej dzielnicy Pol-

Okulista-operator
Radca

Dr. Teodor B a ł ł a b a n
przeniósł ordynację na

uE. Akademicką I. 7.
(N ow y Gmach Sprechera'

8533

ski.
Następnie p, K onigsberger p rze­

mawia! im. żyd. młodzieży akadem i­
ckiej. Po przem ów ieniach odczytano 
rezolucję popierającą listę nr. 1, oraz

O godz. 6-tej wieczorem odbyło się 
imponujące zebranie przedwyborcze 
Wojew. Komitetu wybór, organizacyj 
kobiecych. Do prezydjum powołano 
pp. Zgót&ką, Chełmską ł Grabowską, 
sekr Bednarska i KI Licznikowa. Wiec 
zagaiła b. post. M. Jaworska, poczem

Lwów, 27, października.
(—) Jak 9ię dowiadujemy, wczoraj 

policja lwowska w czasie poszukiwań 
za picniądzn-i skradzmnemi przez siu 
żcą 17-Ietnią Zofię Białas w kwocie
3,000 zł. na  szkodę chlebodawcy Ber­
ka Pntrzera, wpadła na składnicę nie­
legalnego organu TJOW „Surmę oraz 
odezw i ulotek UOW, znajdującej się 
w mieszkaniu stolarza niejakiego Czu- 
daka. Mianowicie policja nie znalazł­
szy skradzionej sumy u Bialosówny,

nywano systematycznych kradzieży z wda 
manieni do magazvnów żelaza firmy 
Tcnenbaum i Ska przy ul. Gródeckiej, 
przyczem wartość skradzionych rzeczy

Lwów, 27. października.
(—) Wczoraj w ieJlorem  z pl. Bil- 

czewskiego w k ie ru n k ^  ul. Szepty­
ckich zdążało auto nr. 8565. Na drodze 
z naprzeciw ka ul. Szeptyckich jecha­
ło trzech rowerzystów. Kierowca au­
ta widząc grożące niebezpieczeństw o, 
stanął w poprzek th-ogi, a wówczas 
jeden z rowerzystów' Michał Szew- 
czuk całym pędem  w jechał na auto,

wzniesiono okrzyk na cześć Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Moiwę p. Jaegera  
nagrodzono obficie oklaskam i Na­
strój zebrania oowaźny, żadnegc za 
kłócenia spokoju n ie  było. Na sali 
było 1000 do 1200 osób, nadto car': 
k la tka seboaown* i ulica zapełniły się 
licznym tłum em .

refeTat o polityce wewnętrznej rzą­
dów ipomajowyoh wygłosiła M. Słoń­
ska. Dr. Chełmska mówiła o roli ko­
biet w zażegnaniu kryzysu gospodar­
czego, zaś  prof. M Jaworsua o trudno­
ściach zewnętrznych i wewnętrznych 
Polski, które wymagają silnego ustroju

rozpoczęła poszukiwania za rpieniądz- 
mi u  jej kochanków i w czasie rewizji 
u Gzudaika nadspodziewanie znalazła 
materjały, które ją w wysojsim 
stopniu zafrapowaly. Wśród egzempla­
rzy ,.Surmy“ znajdowały się ostatnie 
nwmera tego pisma. Czudaka, który 
dotąd' byt zupełnie nieznany policji 
polityczne1' aresztowano, a daisze do­
chodzenia niewąmliwie doprowadzą 
do ciekawych jeozoze razultatów

wynosiła 10.000 ił . Wczoraj VI. koni. PP. 
WDaJt na trop szajki złodziejskiej, która 
dokonywała tych kradzieży. Kilku z niej 
aresztowano i znaczną część łupu zdołano 
odebrać. Dalsze dochodzenia w  toku.

a w skutek zderzenia w jłpadł z siodła 
na bruk  i doznał ciężkich kontuzji. 
Nieszczęśliwy rowerzysta, jak  się o- 
kazało na Pogotowiu ratunkowem , 
doznał złam ania obu obojczyków', oraz 
ciężkich ran  na głowic. W stanie n ie ­
przytomnym odwieziono go do szpi­
tala powszech aego. Kierowcę au ta a- 
resztowano.

Str. 3

państw a.
Po dyskusji uchwalono przez aklama­

cję rezolucje, w których zebranit oświad­
cza się za listą Nr. 1., potępia szaleńczy 
zamaeu na życie Marsz. Piłsudskiego 1 
podkreślając zgubność rozbijania głosów  
polskich na Kresach wzywa wszystkie 
Polki do głosowania na jedną listę Przy­
jęto nadto wniosek, aby agitację rozwi­
nąć źapomocą wprowadzenia systemu 
dziesiątkowego.

R ezo lu c jo
y/chwalone na w iecach

Pozatem odbyły się wczoraj wiece B. 
B. W. R. na Zniesieniu i Lewandówee. 
Na wszystkich wiecach uchwalono wspól­
ne rezolucje, które brzmią:

1) Zebrani stwierdzają, że jedyną li­
stą, która reprezentuje interesy państwó- 
we i i narodowe, jest lista Bezpartyjnego 
Bioku Współpracy z Rządem i dlatego 
oświadczają gotowość pełnego poparcia 
powyższej listy.

2) Zebrani stwierdzają, że na tere­
nach o ludności mieszanej musi nastąpić 
całkowita konsolidacja ludności z Rządem 
i  dlatego potępiają każdą próbę tworze­
nia jakiejkolwiek listy poza BBWR., jako 
zdradę interesów narodowych ludności 
polskiej.

3) Analogicznie do zrzeczenia się 
przez posłów BBWR. nietykalności posel­
skiej — zrzekają sic tajności głosowania, 
głosują jawnie i otwarcie, a to dla zama­
nifestowania jieluego zaufania dla kie­
rownika nawy państwowej Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

DROBNI KUPCY GŁOSUJĄ NA LISTĘ 
NR. 1.

Zarząd Centrali drubnych kupców 
i handlarzy w Polsce, Oddział we Lwo­
w ie, uchwalił na swem plenarnem posie­
dzeniu komunikat wzywający wszystkie 
Oddziały drobno kupieckie w Malopolsce 
Wschodniej, by przystąpiły do akcji wy- 
borczej i wszędzie popierały listę Rządo­
wą Nr. 1.

Fiasko antifaszystowskie- 
qo dnia lwowskich ko­

munistów.
Lwów, 27. października.

(—) W związku z antyfaszystow­
skim dniem, oochotłzonym wczoraj 
przez komunistów, lwowscy wyznawcy 
Lenina próbowali zebrać sie przed po­
łudniem na nl. Słonecznej i urządzić 
masówkę. Policja przybyła w samą 
porę i udaremniła wsz-elkie próby zgro 
madzania się, rozpraszając demon­
strantów.

 o---
ZASTRZELENIE KOMUNISTY POLA­

KA W TURKIESTANIE.
(Telefonem od naszego koresnondenta.ł

WaiSzawa, 26 października. (sT 
Z W iernyja w Turkestanie donoszą, 
że niewykryci sprawcy zamordowau 
prezesa sowieckiego kolektywu rolne­
go „Droga kn socjalizmowi" komuni 
stę Stanisław a Dąbrowskiego. Pod­
czas wojny polsko - rosyjskiej Dąbrow­
ski brał czynny udział w tworzeniu 
polskiej formacji komunistycznej, od­
grywał następnie czynną rolę w ży­
ciu polskiej organizacji komunistycz­
nej w Rosji. Następnie jednak wydało- 
ny  został do Turnestaau, jako podej­
rzany o sympatyzowanie z Trockim 
Istnieje przypuszczenie, iż zamordo­
wali go wysłannicy GiPU, którzy mieli 
posądzać Dąnrowskicgo o chęć ucięci 
ki z  Rosji.

 -O—

i  f  p .

Dr. Antoni 'Jegru&z
sędzio apelacyjny

zao p a trzo n y  św . S ak ram en tam i, zm arł dn ia  25 p a ź d z ie rn ik a  1930 r.
w  41 ro k u  życia.

O p o g rzeb ie , k tó ry  odbędzie się w  p o n ied z ia łek  dn ia  27-go 
p aźd z ie rn ik a  b. r. o godzinie 3-ciej p o  p o łu d n ia  z dom u P rzed - 
p o g rzen o w eg o . (ul. K ochanow sk iego  1. 94.) n a  cm en ta rz  Ł ycza­
k o w sk i, zaw iadam iają

żona i siostra
Lwów, dnia 26 października 1930.

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zebranie przedwyborcze kobiet

Kino dźwiękowe „R A J“ w y św ie tla  n a  ogó lne  żądan ie  w  dalszym

retkę T i Parada miłości z Ma uicam Cheva!ier
— — — ——  Na p ie rw sz y  p ro g ra m  c e n y  zn iżone. — — ——  -  -

SKŁADNICA „SURMY”
w mieszkaniu stolarza.

Ujęcie ra jk i złodziejskiej
KTÓRA SYSTEMATYCZNIE OK KADAŁA MAGAZYNY ŻELAZA. 

Lwów, 27. października.
(—) Od przes-ziu awóch tygodni uoko-

Rowerzysta wpaJł pod auuo
I DOZNAŁ ZŁAMANIA OBU OB0JCZYKOW.
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ZE SPOHTU.

Polska wygry wa z Łotwa
a przegrywa z Czechosłowacją.

Nowa klęska Lwowa.
s ^ i a s k i n ,  Szno-rling.Lwów, 27. października.

Próba rczegrania zawodów m ię­
dzypaństwowych na  dwóch frontach 
powiodła się jedynie połowicznie. 
Drugi garn itu r nasz odniósł w W ar­
szawie świetne zwycięstwo, bijąc 
Łotwę w rekordow ym  stosunku 6 : 0. 
Niestety, w kielichu radości znalazła 
się też kropla  goryczy. Była n ią  wieść 
z P ragi. Czołowa reprezentacja nasza 
i tym razem niedala sobie rady z Cze­
chosłowacją, przegryw ając w stosunku 
l : 2. K lęska praska jest bezwzgled- 
lie  przykrym  epizodem, me m niej 
jednak obcy teren , oraz bardzo 
złe w arunki atm osferyczne są częścio 
wo uspraw iedliw ieniem . Jak  z p ierw ­
szych telegram ów w ynika, zawiodła 
całkowicie pomoc, a więc liDja, o  k tó­
rą  z góry byliśmy niespokojni. Nie­
stety, przyznać trzeba, że nie dysponu 
jem y dzisiaj dobrymi pomocnikami

f  Łotwa: Vizla, Laum anis, Gravolis, 
Ferzins, K ronlaks, Eoze. Blumentale, 
P riede, Petterson, Seibels, Pavlovs.

Polska: Koźmin, Konkiewicz, Ga­
łecki, Szaller, Wojciechowski, Koilar- 
czyk II, Adam ek, Nawrot, Malik, Ci­
szewski, Balcer.

Polska z m iejsca atakuje. W 12 
min. Nawrot z centry Balcera uzysku­
je pierw szą bram kę. Po tym sukce­
sie Polski tem po gry znacznie sła­
bnie. W 2S min. Nawrot po solowej 
akcji strzela drugą bram kę, a w 33 
Malik z centry Baicera podwyższa wy 
nik do 3. Po przerw ie w 52 min. Ma­
lik strzela czwartą bram kę, k tóra  je ­
dnakowoż z powodu spalonego nie zo 
staje uznaną. Polska jest stroną ata­
kującą i Nawrot w 54 strzela znow 
bram kę. Od tej chwili Polska spoczy­
wa na laurach, a Łotwa zacięcie a ta­
kuje, jednak trio  obronne Polski gra 
bardzo dobrze. Ostatnie minuty nale­
żą do Polski, która w 41 i 42 ze strza­
łów Balcera i Nawrota uzyskuje dal­
sze dwie bram ki.

W drużynie pclskiej na wysokości 
zadania stali: Kotlarczyk II, Konkie- 
wicz i  Balcer, W ojciechowski i  Ma­
lik słabi, reszta przeciętna. Z Łotwy 
na w yróżnienie zasługuje bram karz 
Vinza Rozę i Petterson. Sędziował 
p. Birlem. Widzów około 12.000

C ze c h o s ło w a c ja  z w y ­
c ię ża  Pol&kę ż : i  (tsłj.

P raga, 26. października. Roze­
grany w dniu  wczorajszym w Pradze 
mecz p iłkarsk i pomiędzy d rużynanr 
Polski i Czechosłowacji, zakończył 
się zwycięstwem Czechosłowacji w 
stosunku 2:1.

Przedw  sędzią p. Puchsem z Ber­
lina, stanęły drużyny w  następują­
cych składach*

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I RZECZNA- I

i ew entualna komblnacjn I  i-iwiym g rs 
czy nie w iele Dy pomogła.

R eprezentacja Lwowa gościła aa 
Górnym Śląsku, gdzie „wzbogaciła 
się znów o jedną klęskę. Przegrana 
1:2 przy grze naogól rów norzędnej 
nie była potrzebną. W znacznej m ie­
rze może ją zapisać na własne konto 
Zarząd i kap itan  sportowy L.ZOPN-u, 
którzy ze zwykłą indolencją przygo- 
towj wali ekspedycję. Skład ustawicz­
nie zm ieniano, trzym ając graczy i kiu 
by w niepewności. Doszło do tego, że 
w ostatniej chwili k ilku  zaiwoaników 
odmówiło i w rezultacie b ram ki dla 
reprezentacji Lwowa zdobywać mu­
siał Chmielowski. Metoda kunktator­
stwa i niezdecydowania wydała więc 
odpowiedni rezultat, gdyby bowiem 
powołane czynniki w czas um iały się 
zdobyć na jasną decyzję, nie doszłoby 
do nieoczekiwanych zm ian i odmów.

Lwów, 27. października.
(—) Wczoraj wieczorem Jau Schmied 

zam. przy ul. Na Bajkach 27., bawił przez 
dłuższy czas ze swym kolegą Kazimie­
rzem Boroniem w restauracji Tiegera 
przy ul. L. Sapiehy. Po dłuższym tam 
pobycie, opuścili lokal w wesołym na­
stroju, a wyszedłszy na ulicę spotkali ko­
legę Kazimierza Dziedzica. Na jego pro­
śbę ponownie udali się do restauracji, 
gdzie w dalszym ciągu wypili pokaźną 
ilość wódek, poczem postanowili pójść na 
dokończenie zabawy do mieszkania 
Schmieda przy ul. Na Bajkach. Ponieważ 
jednak wskutek wypicia większej ilości 
alkoholu mąciło im się w głowie, znale­
źli się na ulicy Domsa. Tutaj spotkali się 
z jakimiś dwoma nieznanymi im osobni­
kami, którzy wszczęli z nimi awanturę, 
a epilog jej okazał się dla Schmieda i je­
go tow. bardzo pizykry. Ma-nowicie na­
pastnicy operując nożami zmasakrowali 
Schmieda w bestjalski sposób, zadając 
mu szereg ran na calem ciele, a jedną na

Czecnoslowacja: Nowak, Koral, Cu 
•ik, Ptaschek, Konig, H ofianek, Pos- 
plsil, Uzil, Motak, Bir, Kuczera.

Mecz rozegrano w bardzo ciężkich 
w arunkach atmosferycznych. Podczas 
zawodów padał silny deszcz. W pierw  
sz,ej połowie g ra  rów norzędna, Pol­
ska w 12 min. po kornerze przez K i­
sielińskiego I I  uzyskuje prow adze­
nie. W cztery m inuty późnieij Czecho 
Słowacja również z rogu przez KOni- 
ga strzela wyrów nującą bram kę. <

W d”ugiej części gry Czechosło­
wacja zupełnie przeważa. Pomoc Pol­
ski z Chruścińskim  na czele zupełnie 
zawodzi. Jedynie dobra g ra  Martyny 
i Fontowicza ra tu je  Polskę od ka ta ­
strofalnej porażki. Zwycięski punkt 
dla Czechosłowacji w tym okresie  u- 
zyskał Motak.

W  drużynie polskiej obok tria  
obronnego w ybijał się jeszcze SzDer- 
ling i K isieliński II. Pomoc i Rado- 
jew ski bardzo słabi. Sędziował p. 
Fuchs z Berlina. 1 Widzów z powodu 
deszczu około 1000

sluje wiele dogodnych sytuacyj pod­
bramkowych. Jedyną bramkę dla Lwo 
wa uzyskał Chmielowski. Sędzia dr. 
Lustgarten. Widzów około 3.000.

Ostrowski. ,
Bramki uzyskali dla Czarnych: 

Maicherczyk i Dyki, dla Pogoni: Kow­
nacki. Widzów około 500. Sędziował 
w pierwszej połowie dr. Niedźwirski, 
w drugiej p. Nabielsc.

twarzy od ucha do ucha, szeroka na 10 
cm. Boruń, utrzymał również dwa cięcia 
nożem w głowę, jedynie Dziedzic wy­
szedł cało, zdoławszy umknąć. Napastni­
cy również zbiegli. Ciężko raunym 
Schmiedcm zajęło się Pogotowie, które 
odwiozło go do szpitala powszechnego.

KROMKA
PAŹDZIERNIKA 

Poniedziałek 
S a b i n y

REDAKTOR NACZFI.NY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DC 12. PRZEDPOŁ.
REDAK' JA BEZWARUNKOWO MANU­

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TŁATR WTELKI.
Poniedziałek, 27 b. m. o godz. 1.30 w. 

„Rycerskość wieśniacza" op. Mascaguie-

go i ,,Pajace-‘ op. Leoncavalla. Ostatni 
,/ystęp M. Laurence‘a, pierwszego tenora 
Opery ihicagowskiej.*

TEATR ROZMAITOŚCI,
Dziś i codziennie o godz. 7.30 wiecz. 

„Dzielny wojak Szwejk" w ukł. scenicz­
nym L. Schillera. *

TEATR MAŁY:
Dziś i codziennie o godz. 7.30 wiecz. 

..Wieczne pióro" komedja Fodora.
*

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorek, 28. października: IV- Mistrzo- 

w -ki Koncert abonamentowy — Luiza 
Helietsgruber, Primadonna ipery w ie­
deńskiej. 9501-3

•*
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: Film dźwiękowy 100-proc.
w natu-alnych kolorach „Tancerka Cilly".

CASINO: „Pocałunek" z Gretą Garbo 
Film dźwiękowy.

CHIMERA : „Gra o mężczyznę".
FATAMORGANA: „Po zachodzie słoń. 

ca".
GRAŻYNA: „Krystyna". Film dźwię­

kowy.
KOPERNIK: „Wielki Gabbo" film 100 

proc, śpiewno - dźwiękowy.
LEW: „Król żebraków". Film dźwię­

ków,,
LUNA: „Dla szczęścia" oraz „Warjai 

na wolności".
MARYSIEŃKA: „Wielki Gabbo" film 

100 prof. śpiewno - dźwiękowy.
OAZA: „Gwiazda Alhambry".
PAŁACE: „Naszyjnik królowej" oraz

dodatki dźwiętrowe.
PASAŻ: „Pieśń żywiołów". 100%

dźwiękowy.
PAN: „Sen o miłości".
PROMIEŃ: „Grzeszna Miłość". Jadwi. 

ga Smosarska.
RAJ: „Parada miłości" film. dźwięk.
SPLENDID: „Postrach Singapore".

Lon Chaney.
STYLOWY: „Czarny Pirat" oraz „Ha­

rold Lloyd".
UCIECHA: „Banaroft u wrót śmierci" 

oraz „Cohn Demokratą".

TArciEC nowy:
Midway - Rythm, Tango, Walc i in. tylko 
w najwytworniejszym Instytucie tańców 

„STEN" Grodzickich 2.
• < a—

Z okazji święta narodowego konsul 
czechosłowacki we Lwowie dr. Jan Jira- 
sek przyjmuje członków kolonji czecho­
słowackiej oraz przyjaciół Czechosłowacji 
we wtorek dnia 28. bm. od godz. 11 do 13 
w lokalu Konsulatu przy ul. K. Ujejskie­
go 1. 4.

Kronika policyjna.
(—) Włamanie do fabryki kilimów.

Ub. nocy niewyśledzeni narazie sprawcy 
włamali iię  do fabryki kilimów przy ul. 
Janowskiej 31., gdzie rozpruli kasę ognio 
trwałą. Co zostało skradzione, narazie 
niestwierdzoino.

(—*) Kradzież mieszkaniowa. Wczoraj 
dokonano włamania uo mieszkania Zofji 
Lekszyńskiej przy ul. Chmielowskiego 5.
i skradziono większą ilość naczynia sto* 
lowego srebrnego wart. 1000 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Jana Kopysiyń- 
skiego, Bronisława Gracha i Teodora Sro 
kę, jako podejrzanych o kradzież na szko­
dę Domasiewiczn przy ul Zielonej, Zoljij 
Białą, lat 17, służącą, jako podejrzani 
o kradzież gotówki 3.000 zl. na szkodę 
swego chlebodawcy Berka Putzera, Miko­
łaja Lazara za kradzież sweteru wart 15 
zl. Piotra Mucyka jako podejrzanego a  
kradzież na szkodę Stefanji Planerowę** 
Stan.sława Traczuka za paserstwo. Pień 
tra Sekułę i Bazylego Pycę, jako podej­
rzanych o włamanie się do fabryki kili­
mów przy ul. Janowskiej oraz Leoną 
Dubsa poszukiwanego za kradzież.

(—) Kontuzje rowerzystów. Wczoraj 
rano w czasie okrężnych wyścigów kotar, 
skich, Pogotowie ratunkowe zaopatrzyło 
10 zawodników, którzy odnieśli różną 
kontuzje.

Uważnie przeczytaj i polecaj drugie
mu. Za złotych dwieście dostarcza komJ 
pletny wierzch futrzany miastowy lubi 
sportowy modny z pierwszorzędnego ma-1 
terjalu bielskiego, wykonany pod gwar 
'aucją solianie we własnej pracowni po<J 
kierownictwem fachowej siły krawiec 
kiej, — firma A. Wittels, Składy TekstyP 
ne we Lwowie ul. Rutowskiego 7, naprze 
ci w Katedry 8715-5

boi&fta zwjcFężat Łotw® (3±Q)
Polska: Fontowicz M artyna, Buta­

nów, Mysiak, Chruściński Nagraba, 
Radojewski, S taliński, Smoczek, Ki-

G ó r n y  S t s f s k - L  w ó  >
Katowice, 26. październ. W pier­

wszej połowie przewaga Ślaska, który 
ze strzałów Lamisika i Goerlitza uzy­
skuje dwie bramki. W drugiej części 
Lwów ma więcej z gry i niewykorzy-

Gza> r n l~ P o g o ń  2 :1  (1:1)
Pogoń: Sobociński, lerzewski, Cze-
sławski, Wańczycki, Prass II, Czyże- 
wicz, Strzelecki, Łagodny, Okrutny, 
Tarczyński, Kownacki, He-nin. Czarni: 
Kasprzak, Le-miszka, Ozajst (Ficek), 
Sadło-wski, Witkowski, Majcherczyk, 
Dyki, Sawka, Papierkowski, Cybruch,

p p s p i  . |

Krwawy napad na ul. Dorcsa
NAPASTNICY ZADALI SWEJ OFIERZE RANĘ NA 10 CM. SZEROKĄ.
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POGADANKA.

Skojarzenie wdzięku kobiecego 
z  je j  nowemi cnotami.

Lwów, 27. października.
Pogadanki nasze, to od szeregu lat, 

jakby rodzaj poufnych zehrań kobie­
cych, na których rozstrząsaimy wszy­
stkie interesujące nas kwestie i kwe- 
styjki. Ale ponieważ terenem naszych 
dyskusyj jest dziennik, dostępny . dla 
wszystkich, więc nie możemy się u- 
strzec przed postronnymi obserwato­
rami, a ewentualnie przed ich kryty­
ką. I taki niezainteresowany postron­
ny obsewator mógłby może, śledząc 
przebieg ostatnich naszych rozważań, 
powiedzieć: — Źe też te niewiasty nie 
mają w dzisiejszych czasach więk­
szych zmartwień, jak dociekanie, jaką 
być trzeba, aby podobać się mężczy­
źnie.

Cóbyście, Miłe Panie, odpowiedzia­
ły  takiemu „komuś“ ? Czy zaparłyby­
ście się tych tendencyj? Sądzę, że nie. 
Może uczyniłyby to emancypantki z 
przed lat dwudziestu czy trzydziestu, 
ale my już dziś przyznajemy otwarcie, 
że uzyskawszy prawa społeczne i in­
telektualne, nie chcemy się -wyrzec 
praw uczuciowych. Chcemy kochać 
i być kochane, chcemy oddziaływać 
na mężczyznę jako kobiety. A jeśli 
taką damy odpowiedź ironiście, to nic 
już nam nie stanie na przeszkodzie 
wyprowadzić syntezę z rozważań o- 
ftatnich tygodni.

Ze zbyt skrajnego niewątpliwie sta­
nowiska autorki angielskiej wyjaskra­
wionego nadto przesadnym tytułem 
„gcntlemen .preifer stupid“ , wypływa 
jednak jeden pewnik, że przeszkodą 
w oddziaływaniu erotycznem i uczu- 
ciowem na mężczyznę kobiety inte­
lektualistki jest tan fakt, iż w niej 
równowartościowy człowiek przysłania 
mu kobietę i dlatego silniej poddaje 
się on czarowi kobiecości tam, gdzie 
tej zasłony niema.

Z drugiej natomiast dysertacji na 
temat sex appael, widzimy jednak, źe 
nie jest słuszne zdanie, aby właśnie 
ograniczenie umysłowe było dta ko­
biety warunkiem podobania się. Prze­
ciwnie, mężczyzna nowoczesny wy­
maga od niej nie ‘tylko urody, arie i 
doskonałej harmonji całej istoty, bę­
dącej wynikiem wysokiej kultury za­
równo fizycznej, jak i duchowej.

■Tak zatem pogodzić te dwie sprzecz­
ności?

Nie jest to może tak trudne, jak 
się pokornie wydaje. Przedewszystkiem 
trzeba, abyśmy same, bez względu na 
nasze dyplomy i nasze stanowisko 
jako równouprawniony człowiek, nie 
zapomniały o tem, że jesteśmy kobie­
tami, podobnie jak żaden mężczyzna 
nie zapomina nigdy o tem, że jest 
mężczyzna..

A więc musimy zarzucić genre 
garconne, kanciastość manier. Musimy 

■zdobyć się na taką emancypację

kobiecości, aby ona zdołała zatrium ­
fować nad fałszywem wrażeniem i wy 
obrażeniem mężczyzny, ze kobieta in­
telektualistka jest Jetotą bezpłciową. 
Żeby tego dokonać, trzeba małego od­
wrotu z pewnych błędnie obranych 
dróg. A przy tym  odwrocie byłoby mo­
że wskazane nie rezygnować z wy­
próbowanej przez wieki strategii ko­
biecej. Dla pokonania przeciwnika na­
leży zastanowić się, jalka broń zape­
wniła kobietom wszystldoh wieków 
władzę nad dumnym królem stworze­
nia?

Jeśli zapytamy o tę broń poetów, 
a nawet historyków, to dowiemy się, 
że była to w wielkiej mierze ta ta­
jemniczość jej istoty, rzeczywista, czy 
urojona, ta nieobliczalność jej uczuć 
i decyzji, która go ciągle podniecała 
do emocjonującej walki, walki, która 
dziś wygrana m usiała być jutro po­
djęta na nowo, bo pokorna niewolnica 
za chwilę zam ieniała się znowu w 
niezdobytą władczynię.

Kobieta nowoczesna natomiast jest 
zanadto zrównoważona, zanadto „wy­
raźna". Stykanie się z mężczyzną na 
terenie życia zawodowego uczyniło ,ą 
jego dobrym kolegą, wypróbowanym 
przyjacielem, a!e zapominamy o tem, 
że przyjaźń jest najpewniejszym gro­
bem miłości. Nie zawadzi zatem, jeśli 
poza sfeią obowiązków społecznych,

Z DZIEDZINY MODY.

pozwolimy sobie na  pewne kaprysy, 
ne pewne wymogi, które będą trzym a­
ły  mężczyznę w  pożądanej d la  niego 
niepewności o nasze względy, a z dru­
giej strony zadowolą jego wrodzoną 
chęć zdobywania choćby gwiazd z nie 
ba, aby rzucić je pod stopy uwielbia­
nej kobiety.

Jesteśmy zbyt spokojne. Nawet 
wtedy, gdy cierpimy z powodu obojęt­
ności czy niestałości mężczyzny, uwa­
żamy za obowiązek zdobyć się na 
b a rt ducha i nie robić mu wyrzutów 
w  imię wolności osobistej i poszanowa 
n ia  uczuć drugiego. — A jednak w 
grze miłosnej m ała scenka zazdrości 
od cza9u do czasu nie zawadzi, aby­
śmy nie były posądzane o chłód wew­
nętrzny i brak temperamentu.

Zatem tak, jak kobiety am erykań­
skie w przytoczonej poprzedniej poga­
dance ankiecie przyznały, że oddzia­
ływ ają na nie nietylko przymioty, ale 
d wady mężczyzny, tak i my nie ak­
centujemy zbyt wyraźnie w stosun­
kach uczuciowych, nowo zdobytych 
•cnót, ale bądźmy w m iarę zagadkowe, 
■nieco nieobliczalne, kokieteryjne, je- 
dnem  słowem takie, jak były nasze 
siosfcrzyce bez dyplomów naukowych. 
Wtedy dopiero tem silniej oddziaływać 
będzie kontrast między naszemi wro- 
dzonemi urokami, a zdobytemi walo­
ram i intelektualnemi, zaś kobieta przy 
szłości, która potrafi skojarzyć w so­
bie te oba walory, będzie bezwątpie- 
nia tak czarującą, jaką świat dotąd 
nie widział.

KAPELUSZE PSS

3) K.UWih- bflczoTa i  ‘filcu czarnego, przybrany Kokardą z aicsamUu. 2) KapeTus* 
popołudniowy z czarnego filcu inkrustowany brąjtezwamem. 3) Elegancki plaszr* 
z aksamitu angielskiego przybrany futrem, kapelusz od czoła z tego, samego ma­

teriału. ->
kark w tyle, z przodu są bez ronda,Lwów, 27. października.

W świecie mody dokonała się nie 
spodziewana rewolucja. Nowe kąpelu 
sze zerwały zupełnie z tendencją, u- 
staloną od lat szeregu. Odkryły zupel 
nie czoło, tak dotąd starannie przy­
słaniane, iż z pod kapelusza nawet o- 
czu widać zupełnie nie było. Teraz 
małe kapeluezyki, opuszczone aż na

ubierają, głowę nakszlalt czape­
czek, odsłaniając zupełnie czoło.

Zaskoczyło to świat kobiecy i w ie­
le z pań próbuje jeszcze opierać się 
ternu kierunkowi. Prawdopodobnie 
bezowocny to wysiłek, bo faktem jest, 
że kapelusze na czoło przestały się 
podobać. Wielkie mody siki zapewnia­

ją, że najnowsza moda jest „młoda",' 
że cienie, padające od kapelusza n a  
oczy, postarzają kobietę, i że nawe^ 
t. zw. kurze łapki przy oczach stają 
się mniej, widoczne, jeżeli całe czoło 
jest odkryte, a wreszcie jako argument 
największej wagi przytaczają, że ko­
bieta kryjąc oczy, całą. uwagę obser­
w atora koncentruje na partji ust, a tu 
zdradzieckie fałdy i zarysy najsilniej 
akcentują wiek.

Możnaby wprawdzie przeciwko 
tym  argumentom przytoczyć wprost 
przeciwne, wysuwane w epoce gdy 
wprowadzano kapelusze na czoło, ale 
nic to nie pomoże, gdyż młode kobie­
ty  przyjęły bez zastrzeżeń kapelusze 
z czoła. Zatem te wszystkie, które za 
•młode pragną uchodzić, muszą, chcąc 
nie chcąc, pójść w ich ślady. A penie- 
waż zawsze najlepiej n a s  ubiera to,- 
co jest modne, więc trzeba przyznać,- 
że obecnie najkorzystniej wyglądają 
panie, noszące małe kapeiuszyki, od­
krywające czoło.

Nina.

RADY PRAKTYCZNE.

WywaSsasmie piatL
o d  potu .

Lwów, 27. października.
Na otrzymane od jednej z naszych 

Czytelniczek pytanie, w jaki sposób 
wywabić plamę od potu, podajemy po­
niżej dla użytku wszystkich pań naj­
lepsze w fej mierze postępowanie. — 
Plamy od potu na tkaninach wełnia­
nych lub bawełnianych najlepiej -usu­
w a się, piorąc zwykłem mydłem lub 
jeszcze lepiej mydłem żółciowem. — 
Przy tkaninach delikatniejszycn wo­
dą ze spirytusem i amoniakiem lut) 
też roztworem boraksu. Jednak nale­
ży naprzód przekonać się na  osobnym 
kawałku, czy tkanina nie puszcza far­
by, ponieważ wszystkie te środki mo­
gą pociągnąć za sobą to niebezpieczeń­
stwo. Jeśli chodzi zatem o materjały- 
bardzo delikatne, to wszystkie te środ 
iki zawodzą, a raczej byłoby w skaza­
ne miejsca przepo-cone (najczęściej 
•poa pachą) usunąć przez wstawienie 
nowych boczków.

Białe jedwabne przepocone bluzy, 
czyści się wodą utlenioną. Miejsce 
przepocone należy zwilżyć wodą utle­
nioną i wystawić na działanie słońca. 
Woda w inna być świeżo kupiona, bo 
stojąc dłużej, traci moc bielenia. Przy, 
tkaninach kolorowych środka tego u- 
żywać nie można.

Alfa.

CHCE PANI
BYĆ P IĘ K N Ą ?

Proszę używać do pielęgnowania 
i upiększenia cery i rąk

K R E M  L E O  DOR.
Nadaje się wyśmienicie jako pod­

kład pod puder.
Ku-p Pani jeszcze dzisiaj tubvę 

LEODOHU.
Do nabycia iylko w pierwszoręd 

nych perfumeriach i droguerjach.
882$
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K Ą C IK  R O I K Y t f K O W M
'toiMTiK Âłłh mumir WJfcęs

'  Nr. 4 0 ,
Szarada: Zacięty sportowiec.
Krypto jaramy: W art Pac paiaca a 

pałac Paca. Jaka praca, taka płaca.
Iiiteruskr zag rik a  zgłoskowa: Mau-

rois, Adamowski, Dsme, Twain, Kunze, 
Rzewuski, Lange, iwanów, Niemojew- 
ski, Caipek, .=  Kosiakiewicz Mae- 
terhnck, — Sienkiewicz.

Logo gryf: Kompas, Burteut, Grecja, 
Nankin, Antoni, nawias, Jamioł, wizy­
ta, Kraków, kaprys raport, karoca, 
szałas, klucz oni, cm.

Szarady: Pan Wołodyjowski, Biało­
głowy.

Logcgryi aporuw y Dysk, szpada, 
Szamota, • Warmiński, tenis, Stefański, 
Polonia, Ripper, Żytkowicz, Kot, Czech, 
Legja, Lange, sędzia, Ruud, oszczep, 
hockej, trapez, Hakoah, Czarni, Nur- 
mi, kort, Iżycka, piłka, Adamczak, luk, 
kula, Warmiński, Nowakówna, Boone, 
Milcz, Rotkiewicz =  Sport, to potęga 
ducha, hart ciała i wodi.

♦
Za trafne rozwiązanie zadań z nr. 

39 otrzymali po 13 punktów pp :
M Budko, F. Goldowa, B. Rubczak, 

J Węgierski, J. Bieniasz, II. Mielań- 
ska, E. Dworski, „R v śk a “, M. Sereda, 
E. Rajewska.

*
Za trafne rozwiązanie zadań z nru

38 uzyskali dodatkowo po 17 punktów 
p.: S K., J. Bieniasz, „Pr:alnika“, „Tof- 
Ii“, I. Kaslerówna, H. BrandimaTk, F 
Goić owa, Boi. Dworski.

*
W sprawie zamieszczonego w nr.

39 „Kącika“ Logogryfu sportowego 
wyjaśniamy, że skutkiem nieuwagi 
zecera przy składaniu wypadły dwa 
wiersze (określenie wyrazów nr. 25 i 
26), skulkiem czego rozwiązanie zosta­
ło uniemożliwione. 7

Z tego powodu logogryf ten elimi­
nujemy z konkursu, skreśla;ąc prze­
widziane za rozwiązanie tegoż 4 pflaty.

---------u---------

O d p o w ie d zi R e d a k cji.
Baśka: Dziękujemy, częściowo zu­

żytkujemy. Pożądane rzeczy trudniej­
sze. Jenia St.: Rebus pójdzie. Ster: Za 
m aterjał dziękujemy, pójdzie wkrótce, 
Drobne usterki w układzie zadań wy­
nikły iedvnie z winy zecera. Co do o- 
głaszania Tozwią.zań co tydzień, to 
stosujemy się w tym względzie do wy­
raźnych i wielokrotnie oonawlanych 
życzeń naszych Czytelników. Prooonu- 
jemy rodzaj plebiscytu wśród „szara­
dzistów'', czy ogłaszać rozwiązania i 
nazwiska rozwiązujących nadai co ty­
dzień, czy dopiero co 4 numery, no 
zamknięciu każdorazowym konkursu. 
Roża L.: Dziękujemy, zużytkujemy.
Prosimy o dalsza pamięć. Fryti G.: 
Mozaika pójdzie.

KĄCIK ROZRYWKOWY
KUPON do Nr. 40

| „GIZETY PORANNEJ"

K r z y ż ó w / e s * .

(Za rozwiązanie B p u n ^ fo .

Na terenie Polski wykopano nieda­
wno mumję egipską, doskonale zacho­
waną, której głowę reprodukujemy. Na 
mitrze tej mumji był szereg liieroglifi- 
cznych znaków, nad odcy frowaniem 
których biedziło się wielu uczonych. 
Ustalono w końcu, że jSet to napis, zlo- 
tony z trzech słów, który czytać nale- 

. y  systemem ślimakowym, posuwając 
s e  od lewej ku .prawej stronie w kie­
runku wskazówki zegarowej. Odgad­
nięto też, że znaki 2, 4, 13, 15" 20 od­
powiadają nterze a, znak 18 literze u, 
zaś znak 3 i 17 literze r.

Może na.si szaradziści zechcą dopo­
móc w rozwiązaniu tej zagadki i odcy- 
frują brzmienie owego tajemniczego 
napisu?

S z a r a d a
(Za rozw iązanie 3 punkty).

Gzy smutek na sercu, czy iziewięć-
sześć boli, 

Albo też dwunasta-czternasta mię
gniecie,

Aby zabić troski i ulżyć swej doli, 
Pogrążam się w całycn, nawię się jak

dziecię.
Jestem siódma-ówna, beztrosna, szczę­

śliwa,
Jak małe p ach o lę ,'co  ma raz-dwa-

cztery,
Fał. wielka emocja — innym nieszko­

dliwa.
Przebierać sylaby, dobierać litery, 
pr.-jed t.dha. btemelif. trzeba go prze­

czytać
laka myśl zawiera, co też w sobie mie­

ści?
Nie myślę się radzić, ani o coś pytać, 
Wynik wtasnej pracy dumę moją pie­

ści.
Szósta siódma-ósma bardziej mię zaj­

muje.

Znaczenie wyrazów:
Poziomo: 1) okoliczności wpływają­

ce na handel i produkcję, 8) „pokój"- 
zgoda, ,po staropolsku, 11) świade­
ctwo1, 12) zabawy, 13) miasto biblijne- 
(wspak), 14) naibiał, 17) pierwiastek, 
18) pomagają na stłuczenie (k-y), 19) 
imię żydowskie, 21) pożyteczne zwie­
rzęta, 22) spółgłoska lonelycznie, 33y 
niejednemu przynosi szczęście), 24) 
przeczenie, 25) okres czasu, 27) przy- 
imek (wspak), 28) sitowie, 31) papugi, 
(wspak), 32) imię żeńskie, 36) zaimek, 
37) spółgłoska fonetycznie, 38) przy- 
imek, 41) zaimek liczebny, 42) imię; 
żeńskie, 43) imię chińskie, 44) zaimek 
wskaż., 44) zaimek wskaż, (wspak), 
47)' bożek egipski, 48) figura geometry­
czna, 50) nakrycie głowy, 51) „budowa 
ciała' .

Ro wiele tajemnic kryje pięó-dziesiąta- 
Jedenasta w sobie, trudzę się, „mor­

duję",
A tymczasem ona zagląda ci z kąta. 
Znów pierwsza do czwartej skacze jak 

świerszcz polny 
Popracować nad nią trzeba kilka nocy, 
Kto zaś niecierpliwy albo nieudolny, 
Owładnąć, zrozumieć, nie jest w jego

•  mocy.
Gdy nuda trzynasta-oztem asta na czole 
To całość zabija i zdław i a tę zmorę.
Z radością zasiadam po pracy przy

stole,
Gzy to za dnia jeszcze, czy też w mną

porę,
Głowa nie ma-trzy-ka, jakoś sutoe ra- 

/  dzi,
Gzem większa zawiłość, tern większe

Znaczenie,

Pionowo: 1) „zaimek", 2V tytuł
dramatu -Szekspira, 3) rzeka w Polsce,
4) spójnik łaciński, 5) zaimek wskaż., 
6) mieszkania owadów, 7) stacja wę­
złowa na Imji Lwów-Wanszawa, 9) o- 
rędzie sułtana, 10) organy szczątkowe, 
16) dzielni wojownicy, 17) bożek egip­
ski), 20) zaimek wskaż, (po łacinie), 
21) zaimek wskazujący, 26) najwyższa 
władza w staroż. Grecji, 29) m iara po­
wierzchni (-wspak), 30) spółgłoska fon., 
32) symbol carskiej Rosji, 33) nuta, 
34) nuta, 35) imię męskie, 36) zaimek 
wskaż, (wspak), 39) zaimek wskaż., 
jący (wtspak), 39) zaimek wskazujący, 
40) imię żeńskie, 41) nula, 43) zbioro­
wisko drzew, 45) narząd zmysłu, 47) 
bożek egipski, 49) określenie używane 
w fizyce.

Popracować dłużej nic mi lo nie wadzi, 
Zajrzeć w oczy prawdzie — me wy­

nagrodzenie.
Helena Mokrzycka.

Dronobycz.

. Rozwiązania z dołączonym kupo­
nem należy nadsyłać najdalej do nie­
dzieli, dnia 2. li-stopada br. pod adre­
sem Redakcji.

Rozwiązania wysłane później nie 
będą absolutnie uwzględniane.

 o----
R o zw ią za n ie  zadań  

z  K r . 3 9 -
Plaster miodu: 1) Klepka, 2) bi­

skup, 3) kundel, 4) kierat, 5) siedm, 6) 
tenuta, 7) Redner, 8) resume, 9) kare­
ta/ 10) busze!, 11) rap-ier, 12) rakarz. 
13) lipiec.

H ieroglify*
Ułożył Kaz. Denasiewicz.

(Za rozwiiib.fiie 4 punkty-.

I
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P rz y ja c ió łk a  k ró la
hatidyitów-

li.tiiiui nasza jteźeśłjiuwia Marję Roberto, 
przyjaciółkę Jacka Diantonda, osławione­
go amerykańskiego króla bandytów, — 
pndezas przesłuchania na policji Ma ona 
pono znać sprawców napadu na Diamonda.

P I J C I - E  9182
Herbatę IS£EDE\
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, w ie czn y cii p io r  n a  ca łym i

Nowy N aclikacz Montblanc

o d d y c h a !
h a łd y  człow iek  D osh tla  osobno b iegn ące  
p r z e w o d y ^  || oddechow e i pokarm ow e,
podob n ie posiada nowy m o te l
Montblanc osobno b iegn ące  r-irki d o­
prow adzające powietrze i a tram ent. 
M ę k i  tem u n iem a kleKsów, 
plam  i p ióro p isze natychm iast 
po dotknięciu  papieru.
Montblanc ■ 
bezterm inow a a a rtą  -
g w a ra n c j i  ą .

Kupon Nr. i  uprawniaj-, do  brania udziału I
w w ie lk im  k o n k u rs ie  1

N O M
W po w y żstem  og łoszen iu  ję s ty  f  ir.. b łędów

N azwisko:
A dres: ....................... ......................... .
P roszę zachow ać ten  k u p o n  w raz i 
j-If i nopraedni ;up Nn 
przy borów  p łim ie n n y c h , w

'swiecie stra*
ra c je  by t a !

■Jeżeli si< obdarow uje  
f m iłego  p iy ja c ic la  
r lub znajom ego n a-  
leży wybrać Montblanc*

'^ j^ t j i ió r a jw ie c z n e g o ju ^ j jo k iO S I

gdyż św iadczy to  o  
rnowuczesnym  sposobie  
,m yśleniL  i znajom ości 
najnowszych zdobyczy 
techniki.

W szyscy 69 zachwycę 11 jego aletatnl! 
J e d n o  naciśn ięc ie  i  ju ż  n ap ełn io n y . 
Cztery p a te n ty  św iatow e zgłoszone.

Zl. 48.50 oO- ?6w 97w

ortograficznych.

WarnnJd 
teprrnn akłauzio

Rekrod roztargnienia
o s i ą g n ą ł  o p e r a t o r  w  ^ a w . e s t r z e .

CZŁOWIEK Z MAJ 4 TE JEM W NOSIE.
Lwów, 27. października, 

(jp) Ludzi roztargnionych stwo­
rzył Pan Bóg na ich utrapienie, a dla 
uciechy współbliżnich. Można zauwa­
żyć, że w (naszych czasach podobnie 
jak w innych dziedzinach roztrze­
pańcy pobijaja rekord rzeczy już w i­
dzianych i słyszanych. Przed kilku 
lat dziesiątkami jako szczyt roztar­
gnienia kursowała anekdota o pewnym' 
uczonym, (profesorze naturalnie), któ­
ry  przechadzając się nad brzegiem 
rzeki wyjął w pewnej chwili z kie­
szonki ud kamizelki zegarek, aby zo­
baczyć, która jeot godzina. W następ­
nym momencik uderzył jego uwagę 
jakiś osobliwy kamyk, podjął go zatem 
a  oglądnąwszy ze wszystkich ntron i 
przekonawszy się, że niema na nim 
nic nadzwyczajnego... rzucił zegarek 
do rzeki, a kamyk schował do kie­
szeni.

Od tego czasu, może nietyle ko­
mizmem sytuacji, ile wielkością roz­
targnienia pobijają owego profesora 
ci, którzy zostawiają w  pociągu lub 
aucie teki z granem i . n a m i ,  stano- 
wiąccmi nieraz majątek, dainy z to­
warzystwa i artystki które zapomina, 
ją gdzieś w toalecie balowej czy ka­
w iarnianej kosztowne naszyjniki z pe­
reł i brylantów... Ale w cień pogrąża 
ich wszystkich szczyt roztargnienia, 
jaki osiągnął obecnie pewien znany 
lekarz operator w instytucie radjo- 
wym w Manczesterze,

/„ąiosif się uo instytutu jakiś osobnik 
lekarz uznał, że należy natychmiast 

przeprowadzić operację nosa. Zapisano 
tylko nazwisko pacjenta, nie troszcząc się 
o jrga stanowisko i adres.

Lekarz przeprowadził operację i pa­
cjent odszedł.

Aliści za chwilę zakotłowało w Insty­
tucie jak w ulu. igla radjowa wartości

kilkadziesiąt tysięcy zl. znikła bez śladu. 
Po bezowocnych poszukiwaniach, rewizji 
służby i t. d. operator przypomniał sobie 
nagle, że... zostawił ją w nosie paojenta, 

Trzeba było uruchomić całą policję w 
Manczesterze i Czesterze. aby odszukać 
człowieka z kosztownym nosem i spro­
wadzić go z powrotem do szpitala, gdzie 
mu doD iero wyjęto z nosa cennv środek 
leczniczy.

Drami* prawdziwy paryski.
PIĘKNA MIDINETK A PRZED SĄDEM.

FOPir.HA.TCIELIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ,

Lwów, 27 października.
(= ). Paryżanie lubią procesy osnu­

te na tle miłosnem. To też obecnie o- 
gólne zainteresowanie budzi afera pię­
knej mid.netki. Slmony Bernier, oska­
rżonej o zabójstwo., dokonane na oso­
bie 42-letniego kupca Andrzeja Ma- 
nanta.

Sala sądowa wy&błniona ,po brzegi. 
Na ławie oskarżonych zasiada mło­
dziutka, ho zaledwie 19-letuia, prze­
śliczna blondynka o dużych, czarnych, 
ognistych oczach, zgrabna, pełna, iście 
paryskiego wdzięku.

Wobec ogómego skupienia uwagi 
zaczyna zarysowywać się ńrama+ jej 
młodeyu życia

Panna Simone Bernier poznała 
przed dwoma laity amJiizeja M ananta i 
mimo znacznej różnicy wieku, poko­
chała go gorąco, Zustała jego przyja­
ciółką. Andrzej obiecał jej małżeństwo, 
zaznaczając jednak, iż z  powodu roz­
maitych trudności nastąpić ono na ra­
zie nie może. Dziewczyna łuilziia »ię 
ciągle nadzieją..

Ale w  ofta tr  im czasie dowiedziała 
się, że Andrzej ma zamiar 

poś'ubió mną.
W sercu joj rozszalała burza gniewu i 
zazdrości... — Zainterpelowany w te] 
sprawie kochanek dawał zrazu odpo­
wiedzi wymijające, ale wreszcie znie 
cierpliwiony przyznał się do wszyst­
kiego. motywując swój zamiar trudno­

ściami tinansuwemi...
Wówczas zabiła gc.
Wzruszająca ta historja wywołała 

w Paryżu wielkie wzruszenie. Wynik 
procesu oczekiwany jest z wielkiem 
zaciekawieniem.

K ĄCIK RADJOWY.
tut OGRAM AUDYCJI RAUTOWYCH.
P o n ied z ia łek  27. p aźd ziern iku  1030.
LWÓW. 11.68 Sygnał czasu i hejnał

12.05-—13.00 Koncert z płyt gramofonów. 
15.50 Transmisja z Warszawy: Lekcja ję­
zyka francuskiego. 10.15 Transmisja z 
Warszawy: Program dla dzieci starszych 
„Jak samemu zrobić zabawkę11 w opraco 
waniu Marji Wertenówny (radjowa lek­
cja zabawek dziecięcych). 2) Program 
dla młodzieży: Fejletou pt. „Polska straż 
uica m orska1 pióra p. Teresy Skrótkow- 
skiej. 16.45 Koncert z płyt gramofono­
wych. 17.15 Transmisja z Krakowa: Od­
czyt pt.: „O wielkim księciu Witoldzie11 
Wygłosi dr Jan Dąbrowski U. J. 17.45 
Transmisja muzyki lekkiej’ z Gastronomji 
w Warszawie. 18.45 Rozmaitości. 19.10 
Halina Górska „O Błękitnych Rycerzach 
z Czerniakowskiej11 (Pogadanka dla mło­
dzieży). 19.30— 19.40 Koncert z płyt gia- 
mofonowych. 19.a0 Prof. Stanisław Ma- 
tusiak Inauguracja kwadransa dla arty­
stów plastykór.. 20.Ou Transmisja z War­
szawy: „Wśród książek11 przegląd najnow 
szych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. 20 15 Transmisja z Warszawy: 
Fejlefcon muzyczny „Dążenia współczes­
nej muzyki polskiej., wygłosi dr. T. Sze-

ligowski. 20.30 Transmisja z Warszawy! 
operetka „Manewry jesienne11 E. Kalma- 
na. Wykonawcy: Ork. P. R. Wacław El- 
szyk (dyr.), Halina Sawicka (sopr.), Bo­
lesław Bolko (baryt.) Adam Dobosz 
(tenor), Aleksander Wasiel (tenor' i inn.
22.00 Transmisja z Warszawy: pp. St. Po 
raj i Benedykt Hertz wygłoszą dyskusję 
na temat: „Spóźnił się pan znowu11. 22.15 
Lwowska gazeta radjowa. 22.35— 23.W 
Komunikaty i płyty gramotdnowe 
23.00—2-i.OC Transmisja muzyki tanecz­
nej z rest. „Polonja—Pałace Hotel11 w 
Warszawie.

LONDYN NATIONAL 22 40 „T l.? Rk 
geway Paradę11 radjorewja. LONDYN 
REG. 22.00 Londyński zespół skrzypco­
wy. HAMBURG 19.30 Hamburg. Z teatru 
m. „Hugonoci'1 op. w 4 akt. Meyerbeerr 
BERLIN 20.00 Opera z teatru m. „Tosca11 
op. Pucciniego. LANGENBERG 21.00 Po­
pularna muzyka operowa. PRAGA 2C.10 
„Moja ojczyzna11 poemat symf. Smetany. 
OSLO 22.05 Śpiew chóralny. WIEDEŃ
21.01 Koncert Wied. ork. filharm MO­
NACHIUM 19 35 Transm. z Teatru Naród, 
„Opowieści Hoffmana" op. Offenbacha. 
BUDAPESZT 16.30 Koncert filharm. MO 
SKWA 21.00 Pieśni rosyjskie.

W to rek  d n lr  28. p a źd z ie rn ik a  1030
LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał.

12.05— 13.00 Koncert z płyt gramofonow. 
17.15 „Szlakiem praczłowieka11 wygłosi 
dr. Feliks Buidecki (Transmisja z War­
szawy). 17.46 Transmisja z Warszawy: 
Popularny koncert symfoniczny. 16.15 
Prelekcja z cyklu odczytów ministerjal 
nych. 19.U0 I«oziraitosci. 19.20 Dr. Z. 
Zygulski: Teatr lwowski z czasów Gawli­
kowskiego. 19.45 Koncert z płyt gramo­
fonowych 20.00 Lwowska Gazetr Ra­
djowa. 20.15 Transmisja z Warszawy: 
Pogadanka o muzyce duńskiej. 20.50 Tr. 
z Warszawy: Koncert muzyki duńskiej.
Wykonawcy: Ork. filharm. Warsz., Lau- 
ny Gróndaal (dyr.) i inni: 1) Fr. Kuh- 
lau: Uwertura: „William Snakespeare".
2) Niels W. Gade: I. część sym fonjic-moll 
Nr. 1. 3) Peter Halse: Pieśni. 4) Emil 
Hornemann: Uwertura „Harmauede j>aa 
Helgoland11. 5) P. E. Lange Muller: Pie­
śni. 6) Carl Nielsen: Z muzyki „Alladi- 
na“ Op. Schleschlagera: a) Marsz wscho­
dni, b) Taniec hinduski, c) Na rynku Is- 
palianu, d) Taniec i.egrów. 7) Peder Gram 
Poćme lyriąue. 8) Knudnge: Rńsager:
Klods Hans. Po koncercie komunikaty.

LIPSK 21.30 Transmisja z Weimaru: 
Koncert solistów. LONDYN NATIONAL 
22.40 Muzyka kameralna. SZTUTGaRT 
20,30 „Mamselle Nitouche" farsa ze śp. 
Hercego. HAMBURG 21.45 Z teatru nr.. *
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w Lubece ,,La serva Padrona“ op. w 1 
akcie Pergolesiego. BUKARESZT 20.00 
Koncert radjoork. BERN 20.00 Występ 
Teatru Biel-Sololurn. ' „Polska krew" o- 
peretka w- 3 aktach Nedbala BERLIN 
17.55 Rosyjska ludowa muzyka, 20.30 
„Donna Juanita" operetka w 2 akt. Sup- 
pego. PRAGA 18.30 Transm. z Teatru Na 
rodowego „Libuse" opera w 3 aktach 
Smetany. MED.TOLAN 20.40—21.00 Uro­
czystość z okazji roczn. Marszu na Rzym 
Transm. z Teatru Chiarella w Turynie: 
„Manon“ op. Masseneta (dwa akty). WIE 
DEN 19.35 Transm. z Tlieatei an der 
Wien „Kraj uśmiechu'' operetka Prane. 
Lehara. P4RYŻ 21.30 Transm. z Teatru 
Trianon-Liriąue: „Muszkieterowie w kia 
sztorze" op. Varnpy‘a.

MAŁY skromny pokoik wynajmę natych­
miast z utrzymaniem lub bez. Zgłosze­
nia miedzy 2—4 popoł. ul. Długosza 29. 
II. p. iii. 5. 9417-3

f C A ł ł A * &yUGł.OiilENIA H
p o s a d y  pó r m a m  v b

LABORANT apteczny z sześcioletnią pra­
ktyką w większych aptekach, z bardzo 
dobrani świadectwami poszukuje po­
sad] laloranta w aptece lub Kasie cho­
rych. Adres: Michał Zacharuś, Skoło- 
szów, Radymno. 9505-3

MAmYMOMA'NE
MRŻCZIZNA, lat 38, dobrze sytuowany 

solidny ożeni się z panną starszą, ła­
godnego usposobienia posiadającą 1U000 
zł. gotówki (dla wspólnego dobra). Zgło 
szenia „Samotny". Admin. „Porannej".

9547-2

MieszKAHińiSKUpy
KOPERNIKA 5 pcikój w parterze na biuro

zaraz do wynajęcia. 953C-6 1
W REALNOŚCI luksusowej 6 pokojowe 

mieszkanie z wytwornym komfortem 
do wynajęcia. Tel. 81-34. 9529-2

4 POKOJOWE mieszkanie, komfort, Gór­
na Zielona Informacje Plac Dąbrow­
skiego 8. gospodarz, od 8—11. * 9558

POKÓJ i 2 nokoje z kuchniami, z przy- 
należnościami' wynajmę, koło „Merku­
rego". Wiadomość u Pani Simonowej, 
Sygniówka. 9522

R Ó Ż N E
ZA LEKCJE muzyki, francuskiego ooszu- 

kuje pokoju. „Profesor" Administracja.
9542-2

 1

MEBLE sypialne, salony, jadalnie, urzą­
dzenie. kuchenne, krzesła etc., na dłu­
goterminowe spłaty u Heschelesa, Ko­
pernika 23. (róg Wronowskiej).

9067-45

PROCHOWNIKI, bundy, ochronne płasz­
cze i wszelka inna odzież ochronna — 
jedyne źródło: Wytwórnia „Pallium",
Ormiańska 3. 9320-2

KRAŚNIK JÓZEF.
ska unieważnia 
wojskową.

1904, Wola Raniżow- 
zgubioną książeczkę 

9551
 1

DO KINA „PAŁACE"
ZA DARMO

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:

FROSTIŻANKA J., W ałowa 5. 
SANOCKI B., Lwów.
WITKOWSKI J., Zielona 32. 
WITKOWSKA M., Zielona 32 
TAUBE F , Gródecka 19.
PlROGOWSKl ST., Woitowsko. 
77ALTUCH A., Św. Zofji 22. .
PAJĄOZKOWSKI A., Kr. Jadwigi 38. 
RZEPECKI WŁ., PI. św. Zofji 
SEEMAN ST., Sapiehy 19.

Bilety do odebrania od 12—1.30 
w Sekretariacie Redakcji.

KURSA KROJU, modeloy ania, szycia 
damskiego z prawem wydawania świa­
dectw, prowadzi Modelista z Paryża, 
miesięcznie 25 zł. oraz 4 tyg. kurs dla 
osób fachowych i prowincjonalnych. 
P.inder, Lwów, Gliniańs.ka 4. 9074-3.

SZMALNIA „MAŁGORZATY", ul. Zy- 
blikiewicza 27, wykonuje solidnie i po 
cenach przystępnych wszelką bieliznę 
w zakres szycia wchodzącą, oraz szla­
froki i płaszcze lekarskie. 9319-5

W A G A  I
Zastępstwo na nadzwyczajnych 

warunkach odda bardzo poważna In­
stytucja kredytowa kilkunastu uczci­
wym i pilnym zastępcon

Zgłoszenia do Kasy Chorych! 
Zgłoszenia osobiste wraz z dowo­

dami osobistemi przyjmuje nasz Ins­
pektor p. Friscb'
dnia 23. października br. w Tarno­

wie, Hotel Soldinger, 
dnia 24. października br. w Rzeszo­

wie, Hotel Krakowski, 
dnia 25. października br. w Jarosla 

wiu, Hotel Royal, 
dnia 26. października br. we Lwo­

wie, Hotel Pański, 
dnia 27. października br. w Złoczo­

w ie, Hotel City Depende-nce, 
dnia 28. i 29. października br. w Tar­

nopolu, Hotel Podolski, 
dnia 30. października br. w Zboro- 

w ie, Hotel Polski.
Panowie z najbliższej okolicy o- 

bejmujący zastępstwo a zgłaszający 
się u naszego Inspektora otrzymają 
zwrot kosztów podróży. 9433

Ł  6  £  K  A
NA DOGODNYCH WARUNKACH

mosiężne zł. 180, kuchenne zł. 13, łóżka 
skrzynkowe tapic. zł. 50, siatkowe skrzyn­
kowe zł. 35. Amerykańskie 35 zł. Angiel­
skie 65 i 80 zł. Dziecinre 30 zł. Oioma-iy 
60 zł. Fotelik 45 zł. 3 poduszki 39 zł. Wło 
sienne 70 zł. Polowe 28 zł. Wieszadła 

18 zł. Umywalki 4.50 zł. Wytwórnia 
L. JAGOSZEWSKI, Lwów, Łyczakowska 

132. 9155-10

P a t r z  n a  N r . d u m n i

m r  każdemu; bez poręki*
sprzeda l / l T f h  UL. SOBIESKIEGO 12.

firma jjP. H  I b  Telef. Nr. 43-39.

M  E  E  L  E
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

JA E O lóN K I
szlachetne, karłowe

Zimewe i letnie, dające owoce duże, sma­
czne i soczyste sprzedaje się przy ul.

ul. Piaskowej 15.
9528

Nerwowi, Neurastenicy
cierpiący na drażliwo;,- s.„..-Jsr s oli, 
brak energji, melancholię, przesyt żjc;a, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner­
wów, śledziennicę, nerwowe •fojrzńrfta 
serca i żołądka, ot-zymuja bezoia nie bio 

szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów.
Dr. Gebhard i S-ka. Gdańsk, oddz. 90, : \

Dla miłośników ogrodu!!
Wino dzikie pnące, jesienią ślicznie bar­
wione, nieoceniony krzew do obsadzania 
altan, murów, brzydkich ścian, szybko ro­
śnie, zimotrwale sztuka 1 zł. Jaśminy 
karłowe, silnie pachnące sztuka 1 zł., 
jaśminy królewskie, silnie rosnące i pa­
chnące sztuika 2 zł. Forsythia pierwszy 
zwiastun wiosny, złociście kwitnące sztu­
ka 2 zł. Bzy josikea liście ciemno skór­
kowe. kwiat ciemno-fioletowy sztuka 2 
7. 1. , bzy zwyczajne, krzew powszechnie 
łubiany sztuka 1 zl. 50 gr„ sadzonki na 
żywopłoty 50 sztuk 20 zl Irysy wieczno­
trwałe, efektowne, w różnych kolorach 
sztuka 30 gr„ 100 sztuk 20 zł. Na pro­
wincję wysyła się za pobraniem oraz li­
cząc 3 zł. za opakowanie. Do nabycia 

Lwów, Piaskowa 15. tel. 66—01
946S-?

35) (P rzedruk  wzbroniony.)
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— Owszem — odparł m artw o Piotr. Powziął 
do F errisa  głęboką antyp&tję. Nie w yobrażał sobie, 
jak będzie mógł z nim  pracować. F erris  był w jego 
oczach wcieleniem  wszelkich niem iłych stron ludz­
kiego charak teru : chamstwa, obłudy, płaskiej ga- 
lanterji...

Omówili już wszystko, lecz Santborough nie 
odpraw iał P io tra, jakby się nad czemś namyślając. 
Wkońcu chrząknął i rzekł pozornie zdawkowym 
tonem :

— W idziałem się wczoraj z panną Guerdon... 
Pytała o pana.

Spojrzał badawczo na Compigne‘a.
— D opraw dy? — rzekł P io tr i poczuł, ze krew  

uderza mu do twarzy. W spom nienie tej dziewczyny 
przypraw iało go zawsze o uczucie pogardy dla sie­
bie samego,

Santborough zauważył ten rum ieniec i zaciął 
wargi. P iotr odwrócił się, by odejść, i n ie dostrzegł 
złowróżbne^ zmiany w yrazu -twarzy szefa.

Serce miał pełne radości i dumy. Pochwała 
sDOwodowała natychmiastową rewolucję psycholo­

giczną, w tem  znaczeniu, że podważyła u  korzenia 
instynktowne uprzedzenia, zaszczepione w jego na­
turze przez tradycje Compignów i Oksford. Do­
tychczas -walczył z niem i bez skutku. Teraz handel 
stał się dla niego wyrazem m aterjalnej potęgi Im- 
perjum . Po raz pierw szy w życiu zrozum iał chwałę 
działania w odróżnieniu od chwały bycia.

Pokażę Ferrisow i, co to znaczy pracować!
W tydzień później przyjechał F erris . Opowie­

dział, że w  drodze zatrzym ał się na nocleg w Bao- 
dungu i spotkał w hotelu Zaranowów.

— N aturalnie m usiałem  im  się zrewanżować 
za obiad w Iiatawji — rzekł łaskaw ie. — Trochę 
mi było nie na rękę, że jednocześnie spotkałem  
w hotelu znajome małżeństwo. M am 'nadzieję, że 
nie rozpuszczą plotki po całej Jaw ie.

P io tr milczał, obaw iając się wybuchnąć.
— Nie zapom niał pan jeszcze o słodkiej Ro 

sjaneczce? — zapytał ze szczególnym naciskiem  
I erris.

— Nie wiem, o czem pan mówi — rzek? ostro 
blady z gniew u P io tr i odszedł. F e rris  posłał mu 
ukradkiem  drw iący grymas.

Na drugi dzień Piotr i F e rris  objechali m iej­
scowych kupców i F e rris  zdum iał się obrotności 
nowicjusza, jak również jego biegłości w  malaj- 
szczyźnie. W trakcie rozmowy z dwoma tłustym i 
braćmi Tickami — Tickiem .Jian Swee i Tickiem 
Liauw Chung — P io tr użył w pierwszej) minucie 
siedm iu wyrazów, których F e rn s  me zrozumiał.

— Pańska rozmowa była bardzo in te resu ją ­
ca — rzekł ironicznie w  pow rotnej drodze — ale

po winien pan  pam iętać, że przysłano nas tu nie 
w celu slud.jowania relig ji wschodnich, lecz stosun­
ków rynkowych.

— Czyż nie można pogodzić - jednego z (tru­
p em ? — zapytał P iotr, st.arając się nie stracie pa­
nowania nad sobą.

— Może i można — odDarł F e rris  — ale nie 
nowiuno się. Uczciwy pracow nik poświecą cały 
swój czas in teresom  firmy.

— Rozum1 em — rzekł P iotr, jaK zwykle, gdy 
me rozumiał.

Pewnego dnia przy obiedzie opowiedział Van 
den Lachowi o Doznaniu V aw drey‘ów.

— Inaczej sobie w yobrażałem  Arm(ję Zbawie­
nia — rzekł — Sądziłem że cała jej działalność 
ogranicza się do pochodów z chorągw iam i i  muzy­
ką i wrzasków: „Czy jesteście zbaw ieni?*
I ’ (Ciąg dalszy n as tąp ił

(

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szoaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 g", za wiersz i-szpalt. milimetrowv (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpaK. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr.. drobne ogłoszenia ca słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za iłow e 12 gr., d’a potrzebujących 
p-acy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszerm w miejscu zastrzeżonem, osrłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowa druk nie przyjmujemy, borta przekazów nie Donifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).
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